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WIADOMOŚCI POLITYCZNE-

ż Akwizgranu dnid g L i  stop add.

Dziś prżed p o łu d n ie m  , p r z y b y ł  tu X*. 
Angouleme, obejrzawszy twierdze od Sprzy­
mierzonych mocarstw opuszczone, i zaraz 
odwiedzili go Najjaśniejsi Monarchowie. — 
Xiężę dz;iś jeszcze wieczorem uda się w dro­
gę do Paryża*

I

N. Cesarz Alexander był 5 t. m. na ra­
tuszu naszym , gdzie Go oczekiwał malarz 
Lawrence- C. Franciszek oględał wczoraj 
zbiór malowideł Panów' Briisseler i kompa­
nii- Z tego zbioru zakupili już Anglicy ma- 
lowideł za 100,000 franków. Cesarsko Fios- 
syjski Minister AlopeUs niebezpiecznie za­
słabł. N- Cesarz Alexander dodał mu wła­
snego sv^ego lekarza-

dnici 10 L istopada -

PantP« « nas prawdziwie majowa po­
goda , drzewa drugi raz okryły sie liściami, 
a fijołki przedaję na rynku.

N. Cesarz Alexander 3 t. m- oględał
warownie M astrycbtu, i grobowce sięgajc­
ie  czasów Pizymskichj które dawniej cia-

gnęć się miały od Mastrycbtu aż do Liittich. 
W  tych grobowcach jest 6,000 przechodów, 
do których pod czas oblężenia m o g ę się  
sch ro n ić  m ięszk a ń cy  z okolic, z końmi i by- 
dłem. Pozakładano pod ziemią stajnie i stu­
dnie.

Pani Catalani na Koncercie swoim da- 
W'anym dnia 8 b. m. miała daleko więcćj 
słuchaczy, niż na dwóch poprzedzających 
Koncertach. Dawać będzie jeszcze jeden 
Koncert na dochód ubogich.

Dnia 22 t. m. przejdzie tędy pułk dra­
gonów Smoleńskich- Przechód trwać będzie 
aż do 2 Grudnia; na ostatku iść ma Artyle- 
rja 17,000 Rossjan i 8000 Prusaków prze­
chodzić ma przez tutejsze okolice- Reszta 
pocięgnie na Koblencję*

ź P aryża  6. L istopada1

Rozkazem Królewskim zwołane zosta­
ły Izby Parów i Deputowanych na d« i 3 
Listopada.

M a r  t in  który będęc prostym  żołnie­
rzem , p o m i m o  ognia z dział jaki sypali Au- 
strjacy, jedeni z najpierwszych przeszedł



m ost pod  L o d i, um arł w T uluzie; juz był j s  Hamburga. i5 Listopada.

Kapitanem.  ̂ Gazeta Ham burska pod tytułem  z W ar-
> . ' f . ,  \ szawy donosi co następuje:

Chciano niedawno w  Paryżu postawie \
więcej pom ników. Na pytanie: kto jest go- J »  Za najwyższym rozkazem  N. C esarz ,
dzień ho łdu  narodu , tak  odpow iada Miner- > K r« a  wydanym  w  Akwizgranie w d. 2&  

w a Francuska: „H is to rja  sędzi K rólów  le- j  zeszłego miesięca, Namiestnik K róleski i Je-
dw ie ci zstępię do grobu. Królom  podlega- j nerai Piechoty Jfięż, Z a j , e  z e k  w  nieby-

, . „  . . . . •   lyr.v } tndści J. C, Mos'ci W . Xieeia K o n s t a n t  e-ja spółcześm , K rólow ie potomnym. —  bue i
, . . . . > i i g o  Naczelnego W odza W ojsk Polskich roz­ró d  ale zasługi pow inny otwierać drzw i ran - ; & &

7 , . „  , , ; . t  S kazem dziennym w  W arszaw ie w y danym ,teonu. W praw dzie  Rzym ubóstw iał wszy* j _ J • -
. ^  , ryt l  ogiosit iz JW» G h lop ick i, Jenerał Dywizjistkich C esarzy; równie Domicj an jak Tytus, j  ̂ r

. , i - _ •  } dla słabości zdrowia od służby uwolnionym
rów nie Kaligula jak M arek Aureljusz mię* { .

. . • . . t  S został. Polska miała w  mm wielkiego w o­dzy Bogów wymesioneihi zostali. Ale i  ran- l
J s . . . , * • i clza. Ud początku utw orzenia Legi] Polskichcja K onstytucyjna me pow inna rownac się J

17 , '  i w e W łoszech , z niepospolitą sławą odby- odrodnem u Rzymowi. K to wszystkim Kro* j . P V ł  . * ?
‘w . ) w ał w szystkie Francuskie kampanje. Jego

lom w ystaw iać chce pom niki, ten me Wy* 4 .
J ,  n ,  \ bohatyrskie czyny p rzy  zdobyciu Saragos-

stawia ich żadnemu. August kazał sobie w  i ' . .
„  . .   ̂ ( s y .  będą wiecznie pamiętne w  krom kach

Egipcie otw orzyć grob A lexandra; spytano i J ,
. . . .  -n i r l  Narodow.się go czy chce w idzieć grob Ptolomeuszow. j

N ie -o d p o w ied z ia ł- ja chce widziećKrólówy i Spodziewają się, iż N. Cesarzowa rzą-
nie kości. —  Francja chce w idzieć K rólów , } dz§<* wracając do Rossji w przyszłym  mie- 
czyli tych m ężów , k tórzy  jój niepodległo- |  siącu , przytom ności, swoję uszczęśliw i W ar.

ści b ro n ili, uw iecznili s ław ę, szczęście za-  ̂ szav'
pew nili. Ale M onarchow ie, którzy nic nie j Słychać iż K rólesko W irtem beifski Je-
zrobili dla kraju są term kościam i, k tórych  4 nerał P oruczn ik , Xiązę Adam W ii:teinber-
niechciał August oglądać.—  Takim  Monar- t sk ij wejdzie do W ojska Polskiego.

chont nie myśU Francja w ystaw iać pomni- t
i z N a d  Menu  10 . L is topada .

ków* 4 i
; i . , , , t  K orpus W irtem b ersk i, k tó ry  już wró-

Gazeta Angielska wychodząca w  Here* t . l l J V  . _ co / . ,
i cił do k ra ju , składał się z 5 ,584 piechoty

ford  donosi, iż na ostatnich posiedzeniach . ^  ^  w  Sctutgardcie uałożono
Trybunału  czytano oskarżenie przeciw ko kwaleręj
O byw atelow i togo m iasta, iż żonę sw ojęna „ F
rynku  przedał ża poł korony. ( J ^ J

J burga w  dw óch kolum nach, jedna Kolumna
Tamże jederi z m atem atyków próżnia- j u^ a T yro lu  i Salzburga * d ru g a  do

ków  doszedł: iż gdyby któ roku  urodzenia |  jjlrtiu i I\egehsburga.
C hrystusa , pożyczył b y ł penny (d w a  gro* j c , ,

° i ż Szwajcard 5 Listopada*
sze ) i musiał je oddać teraz z procentam i S
i  z prow izjam i od procentów , byłby winien j  Mięszkańcy Kantonu B ern , k tó rz y  na
oddać tyle ileby w art okręg ziem i, gd jb  ) koczętku tego roku w yw cdrow ali d o  Brezy.
. . . .  . l i i« iu sZ? do rodzin swoich tu poz ostałych,
by ł cały ze złota. 1 . . ,

; iż im się bardzo dobrze pow odzi, i iie podróż
Nadzwyczajne zdarzenie, kte'rego prze- 1 i ch  trw ała tylko półtora miesiąca. liż ąd  Kre­

cie/, czytać m ożni p rzyk łady  w  Dziennikach l  zylski' daje każdemu Szw ajcarow i dom , 
lekarsk ich , trafiło się niedawno. Dwoje bli- J g run t, b y d ło , zboże do siewu. K ażdy  taki 
żniąt jednego dnia' o jednej godzinie na je- ) osadnik dostaje w pierw szym  roku  codzien- 
dnakową chorobę umarło. Jedno z nich nie |  nie 1 6 0  Reisów ( 2 6  grószy i 2  s z e lą g i ) ,  
znajdow ało się \ye Francji.  ̂ w  drugim  roku  8 0  R eisów , i pi"Łez dw4



lata żyw ność. Osadnicy ma]j założyć mia- 

s t o , k tóre nazwą N owym  Fryburgiem , i dwie 
wioski. Osada k tó ra  i5 o  ludz i w yn ies ie ,  
uformuje własną milicji i dawTae będzie re> 

k ru tó w  do p u łk ó w  białych. Osadnicy wolni 
będą od w szelkich podatków  i ciężarów p u ­
blicznych aż do re k u  i 8 2 g. Szw ajcar chcą­

cy w rócić  do ojczyzny, nie będzie miał so­
bie tego w zbron iouem , ale zabierze z sobą 
ty lko  pół m a ją tk u ; druga połow a stanie się 
własnością gminy. •

z Kopenhagi dnia 10 Listopada.

Dzisiejsza N adw orna  G azeta , zaw iera 

how ó zaw arty  T rak ta t  h an d lo w y  m iędzy 

Danją i Prussami.

a Londynu 5. Listopdda.

Noc wczorajsza., p rzy k rą  była  dla Kró- 
iów y. Xiąź,e R ejen t,  baw ił u  niej aż do 
poh locy . Lekarze nieodstępowali Jej przez 
noc całą.

Zapew nia ją ,  że Zgromadzenie Parlam en; 
t u ,  nastąpi dopiero  po  Boźem Narodzeniu.

J e d n a  z n a jz n a c z n ie js z y c h  w y p r a w ,  m a-
• t  . . .  • / •jących poprzeć  świętą spraw ę Niepodległych 
w  A m eryce po łu d n io w e j,  w yp łynęła  w  tej 

Chwili z pom yślnym  wiatrem z Tamizy. Mi­

mo wszelkie usiłow ania A jentów  Hiszpań­
skich , mimo odezw  ogłoszońych w  kilku 
dz ienn ikach , przez  Człowieka k tó ry  p rz y ­
b ra ł  imie Pełnom ocnika Niepodległych Ve- 

hezueli ( obacz N r 44 Gazety Codziennej), 
p rzy p ro w ad z ił  zamiar swój do sku tku  Jene­

ra ł  M. G r e g o r ,  znany ż dzieł w ojskowych 
i  Z biegłości w polityce. Zebra ł t ,5 o o  lu­
dzi dobrze ub ranych  i uzbrojonych; Reko- ’ 
dzielnie w  B i r m i n g h a m *  dostarczyły m u ! 
wszelkiego rodzaju  broni. W ojow n icy  No- j 
wej G ren ad y , oczekują go z up ragn ien iem ; \ 
Wkrótce rozpoczną „o w ą  K arnpanją ,  k tóra 
hiewątpliw ie los ich  roztrzygnie. \

Takie pow odzenie Jenerała  M. G r  e- ( 

g o f *  w chw ili ,  k iedy  Ajentom innych  Mo- ) 

ćarstW , nie udał się żaden k ro k  w tej mie- )

ri?e , ha szczególniejszą uWagę zasługuje. Je- \
deri t  D zienm ków  tu tejszych  d o n o s i , iż A- '

j jeńci H iszpańscy p rzyby li  ró w n ież ,  w z a ;  

miarze zakupienia b ro n i ,  i uzbrojenia okrę­

tów  przec iw  N iepod leg łym : nie ofiarują oni 
w praw dz ie  gotowych p ien iędzy ,  ale obiecu- 
ją hojne wynagrodzenie;, skoro stan S k arb u  
Hiszpańskiego p o p raw i się. Lecz wszelkie 

ic h  usiłowania są nadarem nem u Nie jest to 

{ ty lko skutkiem niedowierzania ich  obietni- 

|  Corn’ al® śm i^ o  pow iedzieć możemy, nie 
|  m ałym  jest p o w o d em  niechęć w ro d z o n a ,  

i do popierania  sp raw y  nieprzyjaciół wol- 
i ności.

) Co  do w y p ra w y ,  od lak dawna w K a ;

dyxie p rzy g o to w an e j, odbieram y p o d  dniem 
i 16 Październ ika , następujące p ry w a tn e  do- 
( niesienie i

|  ń Ucichł teraz zupełnie now y  Minister,
i k tó ry  się tak m ocno odgrażał uśm ierzyć Ro- 
j koszanów  A m erykańskich. T ru d n o  zebrać 
j w ojsko bez p ie n ięd zy ,  a choćby  je też ze- 
? brano, to jeszcze dla p rzep raw ien ia  go po- 

|  trzeba okrętowi Zgrom adzone w ojsko nie 
\ jest dostatecznćiri ha tak  wielkie przedsię- 
\  w zięcie: rozszerza się naw et pom iędzy  żoł- 

} nierzami p ew n y  rodzaj nieukontentow ania , 
 ̂ k tń ry  ma Wiele podob ieństw a do buntu. Sta­

tk ó w  p rzew o zo w y ch  wcale nie m a m y ,  a o- 

k rę tom  w ojennym  zbyw a na w szelk ich  p o ­

trzebnych  sprzętach. W szystk ie  zasiłki skar­

bow e * nie w ystarczą naw et na żołd dla 
W ojska. D w ó r ,  stara się zaprow adzić  naj­
w iększą oszczędność* ale i  to już za pó*
> a zno.

L ist z B u e h o s - A y r e s , z daty  i 5 
S ierpn ia ,  zaw ie ra :  „  W  tej ch w il i ,  zajmu­

jem y się tu  z największym zap a łem , p r z y ­
gotowaniami do przyszłćj w y p ra w y .’’ Od bi­

tw y  p o d M a i p o ,  Wojsko Patr jo tów  C h i  l i ,
ciągle się p o m n ażd : po rządek  i  ścisła kar^ 
n o s ć ,  jest wT nim źaprow-adzorią. W iększa  

cźęść jeńców* w  b itw ie  tej po jm anych , w e ­
szła w  służbę pa trjo tów . Dowiedzieliśm y 
się już z pew nością  ó przeznaczeniu w y p ra ­

w y  czynionej w  K adyxie. Rząd nasz jest 
p e w n y m ,  że nasza siła m orska * w ysta rczy  
na jej pokonanie. Już flota n a ten  koniec 
jest przeznaczoną i  w y s łan ą , a p lau tak  do­

brze  ułożony* że cała R a d y x s k a  w y p r a w i



chad. Je n e ra ł  nasz B e l g r a ń O ,  będ ący  

w  w yższem  P e r u ,  o d b ie ra  ciągle p o s i łk i ,  

ż y w n o ś ć  i  am m unic ję

O L E J N E  M A L O W I D Ł A .

n a  s p r z e d a ż .

n iew ą tp l iw ie  dos tan ie  się. w  ręce  w o jsk  na- j O s o r i o ,  sk ładają  się za ledw o  z 2 ,0 0 0  g łów .

szych . —  Z P o r tu g a lc zy k a m i je s te śm y  w z u -  jj P rócz  tego s iły  p i e r w s z e g o ,  codziennie  się

pe łne j  zgodzie. O A r ty g a s ie ,  n ic  nie sły- \ p o m n aż a ją ,  g d y  tym  czasem  ostatniego co.
;y . dzień się um niejszają.

-  ̂ i  Nowego San cieczą 7 Listopada.

 ̂ Za łożono  tu  n o w e  gimnazjum . Ju ż  licz-
O d e b ra n e  lis ty  r  R i o - J a n  e i r  o ,  r  da. .  ba  a c M | 4 w  tak  w ie lk i>  ; i  w sz y s tk ie

ty 27 i 2 8  Sierpnia, przekonywaj?, i i  An. . K la ssy  obsndzo„ e 20Stajy.
glicy b a rd z o  d o b rze  p rz y jm o w a n i  s |  w  Bre- ł

z y l j i ; m a m y  w ięc  n a d z ie ję , iż h a n d e l  An- i
g ie lsk i ,  r o z k rz e w i  się .wkrótce w e w n ą trz  te- ^

go k ró le s tw a . L is ty  te zapew n ia ją  niemniej, |

iż Portugalcżykowie pod żadnym względem |

w d a w a ć  się nie b ę d ą  w  s p o ry  H iszpanji z jgj j  p artj a o ry g in a ln y c h  m a lo w id e ł  najulu-

osadam i. Jezc u p r z y  oto w a li  się do  tyę jny ,  ̂ b ień sz y c h  m is t r z ó w ,  c z te rech  p ie rw s z y c h  

to  ty lk o  w  ty ra  c e lu ,  a b y  w iasne  P aństw o  1 s z k ó ł  'w ła śn ie  tu  s p ro w a d z o n a ,  codziennie  

o d  n a p a śc i  za s ło n ić ;  t w ie r d z e ,  k tó re  opano- 7 o d  godziny  dziesiątej z rana  do godz inv  d ru-  

w a l i ,  p o  skończone; w o n n e  oddadzą  z w y-  ’ gid; p o  p o łu d n iu  jest do obe jrzen ia  u J. F. 

ciężcy. J e d e n  Z w z m ia n k o w a n y c h  l is tó w ,  j R auch  , na  D ługiej U licy  w  H o te lu  D rezdeu-  

z a w ie ra  a rtyk r ..  n a s tę p u ją c y ;  „ l e ż e l i  R ząd  \ sk im  p o d  N re m  12 na p i e r w s z y m  pię trze . 
B rezy lj isk i  p r z e c h y l i  się na k tó rą  s t r o n ę ,  to   ̂ _ _ _ _ _ _ _
p e w n o  n a  s tronę  N ie p o d le g ły ch .’'  j

D o c h o d z i  na-' z p e w n y c h  ź r ó d e ł  w i a d o -  t

m o ś ć ,  iż s iły  n a t r j o tó w  w  C h i l i ,  da leko  l  

S |  w ię k s z e ,  niżeUśmy sp o d z ie w a ć  się mogli. J 

Są one p o d  na jw yższćrn  d o w ó d z tw e m  Jene- 7
r a ła  S. M a r t i n ,  k tóry  posiada całe zaufa- \ .. . • v . . . , ,

\ z a m i a s t ;  X ięzm ezka K e n t  czytaj X ięzna
nie wojska. W ie ść ,  jakoby  tenże Jen e ra ł ,  S v  * „ • .  - t  u ■ w  • • 1 •’ n ■ . \ K e n t ,  z a m i a s t  o b ied w ie  A ięzniczki,  c z y

O M T  Ł  K  A .

O m yłką  d ru k u ;  W  n u m erz e  44 Caze- 

ty  Codziennej n a  d rug im  p rze d z ia le  s tronn i­

c y  w w ie r s c u  6 ,  8, i  9. z a m i a a s t  Xiężni- 

ezłtti K la re n c j i ,  c z y t a j  X iężna  K la re n c j i

z a trzy m a ł  s i ,  w  S. J a g o ,  jest  fa łsz y w ? ;  l , a j  ob iedw ie  x i ę% .

„ w sz e m  p o su w a  się coraz d a le j ;  g d y i  w o j .  S w  n o m ere e  4 5  w  w i e m o  l o t y m  od
sk a  K r ó l e w s k ie , m e  t |  w s t a n i e  m u  s i ,  t  W i< ja  M  k a rc ie  4tój ( j ako t e r _

p rz e ć .  S iły  J e n e ra ła  S. M a r t i n ,  p „ dłl,g  i trzecid j p u M ik a c i i i  d. jako  , e rm fc

osta tn ich  jego r a p p o r t o w ,  w y n o sz ę  7,000 y n ;e p r z y  trzec ie j  pub likac ji .

l u d z i ;  W o js k o  K r ó le w s k ie ,  p o d  Je n era łem  j
D O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E , czyn ione  w  W a rs z a w ie  p r z e z  Ant: M A G IE R .

D nia T e rm o m e tr B a ro m e tr W i a t r  , S tan  N ie b a Wysokość wo­
ł y  na WiśTe

ra n o . ciepła | zimna | oale | lin je' | ioc'źę:li: kcie cale

iy .  L is top : 1 37
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